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C ena złota od blisko 30 lat rośnie i nic
nie wskazuje na to, by miało się to

nagle zmienić. Dlaczego? Jest bowiem
mocno powiązana z ceną ropy. Wraz ze
wzrostem cen ropy rośnie również cena
złota, ponieważ złoto stanowi niejako
wentyl bezpieczeństwa wobec groźby za-
kręcenia kurka. Lokata oszczędności
w złoto jest wybierana chętnie w chwilach
eskalacji napięć na rynku międzynarodo-
wym oraz w warunkach wysokiej inflacji.
Złoto nie podlega negatywnemu oddzia-
ływaniu ze strony spekulantów czy błęd-
nych decyzji rządowych. To właśnie
z tych powodów uchodzi za jedną z naj-
bezpieczniejszych lokat kapitału. 

W Polsce złoto lokacyjne można ku-
pić poza Narodowym Bankiem Polskim
jedynie w Raiffeisen Banku, który
wprowadził tę usługę w styczniu ubie-
głego roku. 

– To wysublimowany produkt. Dotąd
handlowało się w bankach wyłącznie zło-
tem wirtualnym, które trafiało do klienta
w postaci zapisu na rachunku bankowym
– mówi twórca usługi Andrzej Romano-

wicz, chief dealer departamentu rynków
finansowych Raiffeisen Bank Polska.
– Jest w tym trochę magii. Klient, który
raz weźmie do ręki sztabę złota, chce ją
mieć na własność. Złoto trzymane w rę-
kach przemawia do wyobraźni. Wprowa-
dzając złoto lokacyjne do oferty banku
chciałem wzbudzić w ludziach senty-
ment. Kiedyś każda rodzina trzymała
w domu złoto jako zabezpieczenie, lokatę
kapitału. Dziś lokaty w złoto to nie tylko
zabezpieczenie przyszłości. To również
intratna inwestycja. Eksperci uważają, że
inwestycja w złoto powinna być zaplano-
wana na co najmniej dwa lata. 

Andrzej Romanowicz oferuje złote
sztabki od 1 grama i sztaby do 1000 gra-
mów najwyższej próby oraz monety
wprost spod stempla. Wszystko certyfiko-
wane. Cieszy się przy tym znaczącą grupą
klientów. Wielu wraca do niego po wiele-
kroć, wciąż dokupując kolejne sztaby czy
monety. W skali roku to około 1000 osób,
a liczba zainteresowanych zakupem złota
stale rośnie. Cena największej 1000-gra-
mowej sztaby to wydatek kilkunastu ty-
sięcy euro. Kupując większą ilość można
jednak podyskutować o marżach. 

– Początkowo myślałem, że sprze-
daż 50 kg złota w miesiącu to poważne
wyzwanie – mówi Romanowicz. – Dziś
wiem, że to jest do zrobienia. Zdarzają się
bowiem transakcje po 30 kg złota. 

Inwestowanie w brylanty wymaga
specyficznej wiedzy i umiejętności, zu-
pełnie odmiennych od tych, które są nie-
zbędne przy zakupach innych aktywów.
Nagrodą za to jest możliwość osiągania

ponadprzeciętnych zysków. Dla poszuku-
jących nowych, wyrafinowanych obsza-
rów działalności inwestycyjnej brylanty
mogą stanowić intrygujące wyzwanie, po-
łączone dodatkowo z szansą przeżywania
magii obcowania z najpiękniejszymi two-
rami natury. Bankowcy sami nie podej-
mują się doradzania w kwestii doboru ka-
mieni. Współpracują z ekspertami, firma-
mi jubilerskimi i domami aukcyjnymi. 

Jak zatem potraktować kupno dia-
mentów: jako inwestycję czy lokatę kapi-
tału? Wydaje się przecież, że majątek
w złocie czy diamentach to polisa na ży-
cie, bo bez względu na koniunkturę te do-
bra zawsze będą atrakcyjne i zawsze znaj-
dzie się na nie nabywcę.

– Inwestycje w wyrafinowane aktywa
mogą być alternatywną możliwością po-
mnożenia kapitału – mówi Igor Pluciński
z firmy W. Kruk. – Mam na myśli dzieła
sztuki, metale i kamienie szlachetne. Ta-
kie inwestycje mogą dawać duże zyski
w długim horyzoncie czasowym. Na świe-
cie trwa w ostatnim czasie boom na inwe-
stowanie w brylanty. W okresie, kiedy lo-
kowanie pieniędzy na bankowych kon-
tach przynosi relatywnie niskie zyski,
brylanty okazują się świetną lokatą. Jed-
nak wiedzieć trzeba, że zainwestowanie
w brylanty wymaga odpowiedniej wiedzy
oraz zachowania ostrożności. 

Błyskotliwy interes
� MAŁGORZATA ALICJA DUDEK

Kto ma w domu trochę
złota poradzi sobie nawet 
w najtrudniejszych czasach –
to stereotyp, może troszkę
zapomniany, ale nie można
powiedzieć, że bzdurny 
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Na brylantach powyżej 0,5 karata gra-
werowane są numery certyfikatów, 
co gwarantuje dodatkowe bezpieczeń-
stwo. Numer ten jest laserowo nano-
szony na rondystę kamienia, czyli w je-
go najszerszym miejscu i gołym okiem
jest zupełnie niewidoczny. Bez przeszli-
fowania czyli bez ubytku masy kamienia
nie można go usunąć
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Każdy, kto decyduje się na zakup bi-
żuterii z brylantami, czy to w formie in-
westycji, czy na prezent, powinien wie-
dzieć dlaczego dwa podobnej wielkości
kamienie mogą mieć zupełnie inną cenę.
O wartości każdego z nich decyduje bo-
wiem właśnie owo tajemniczo brzmiące
„4C”, czyli zespół 4 czynników określa-
jących cenę brylantu – Carat, Colour,
Clarity, Cut. Jest jeszcze piąte C, czyli ce-
na, a źródłem informacji o cenach dia-
mentów, pozwalającym na szacunkową

ich wycenę jest cennik Rapaport Dia-
mond Report. 

– Każdy diament sprzedawany przez
poważnego handlowca musi posiadać cer-
tyfikat, zawierający informacje o 4C, wy-
stawiany przez dyplomowanych rzeczo-
znawców jubilerskich – wyjaśnia Pluciń-
ski. – Te osoby posiadają wszechstronną
wiedzę gemmologiczną, popartą dyplo-
mami ukończenia szkoleń w znaczącym
ośrodku Deutsche Gemmologische Ge-
sellschaft w Idar – Oberstein. �

Carat, czyli jednostka masy używana
do określania wielkości kamieni szlachetnych,
w odniesieniu do innych jednostek masy 1 ct.
odpowiada 0,2 g. Dwa diamenty tej samej
wielkości mogą mieć zupełnie odmienną war-
tość ze względu na pozostałe kryteria jakości.
Colour, czyli względny brak zabarwienia
lub zabarwienie. Najbardziej cenione i najdroż-
sze są brylanty białe o niemalże nieuchwytnym
błękitnym blasku, biorącym się ze zdolności
diamentu do koncentrowania światła UV. Naj-
częściej występują diamenty o odcieniu żółta-
wym, dlatego ocena barwy diamentu bazuje
na stopniowaniu nasycenia barwą żółtą.
Clarity. Diamenty są najczystszą krystalicz-
ną formą węgla, powstają z węgla krystalizu-
jącego się pod ogromnym ciśnieniem i w wy-
sokiej temperaturze w magmie wulkanicznej,
co może powodować inkluzje (wrostki) w ka-
mieniu. Niektóre cechy są bardziej widoczne
gołym okiem inne mniej i ten czynnik jest
uwzględniany przy ocenie wartości kamienia.
Jeśli ślad działania przyrody czy naturalne nie-
doskonałości są bardzo duże lub intensywne
w kolorze może to wpływać negatywnie
na blask brylantu. Idealnie czysty diament to
taki, w którym doświadczony rzeczoznawca
przy użyciu tripletu (lupy o 10-krotnym powięk-
szeniu) nie jest w stanie dostrzec żadnych in-
kluzji we wnętrzu kamienia. 
Cut, czyli wszystko co jest związane z obrób-
ką kamieni – nadanie określonej formy i pokry-
cie całej powierzchni symetrycznymi płaszczy-
znami. Najbardziej rozpowszechniony jest szlif
brylantowy, który wykorzystywany jest
w większości biżuterii z brylantami. Prawdzi-
wym pięknem diamentu jest jego zdolność od-
bijania światła, co czyni szlifowanie surowych
klejnotów wysoce skomplikowanym proce-
sem, wymagającym ogromnych umiejętności.
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Cena diamentu 3-karatowego wg indeksu Rapaport – D-H.IF-VS2 (w USD)

16 000
17 000
18 000
19 000
20 000
21 500
22 000
23 500
24 500
25 500

1994 1995 1996 1997 1998 1999 2000 2001 2002 2003 2004 2005

Barwa: najczystsza biel do bieli
Czystość: bardzo czysta do bardzo drobnych znamionek


